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Przed zgromadzeniem generalnym
Organizacji Narodów Zjednoczonych

LONDYN, 0.1. <PAP). A genuja Run te- 3) Wniosek w sprawie utworzenia Ko­
nt donosi, ie na pokładsle transatlantyku misji dla badania energii atomowej. 
„Qneen Klizabeth" przybędzie i  Ameryki
d« Wielkiej Brytanii IflO delegatów na 
płerwmą sesję zgromadzenia generalnego 
Orgauisacjl Narodów Zjednoczonych, które 
rozpocznie obrady w przyszły eswartek po 
południu.

Pomiędzy delegatami znajdują się przed- towanlein energii atomowej,

Oatatul wniosek określa równie* nastę­
pujące cele Komisji dla badania energii a- 
tomowej: wprowadzenie międzynarodowej 
wymiany o nowych odkryciach naukowye.h, 
wykluczenie bomby atomowej *e zbrojeń 
oraz współpraca nad, pokojowym eksploa-

nsLer Atile* 
rządu 1 
<ted zalbderso 
sUuwlciei jednego

w kutemu 
W odpOMtO' 
gtea prasd- 

s lantejszynih gnńntw.

sUwleisle Stanów Zjednoczonych wraz z 
pajdą R«i»sevelt, wdową po b. prezydencie 
Stanów Zjednoczonych. Są tam takie dele­
gaci Kinady ora* Południowej 1 Środkowej 
Ameryki. Na czole wielu delegacji stoją mi­
nistrowie spraw sagranlcznyoh. Delegacja 
tarecka, która przybyła * stycznia br., ma 
jako przewodniczącego ministra spraw za­
granicznych-, Hawan Sęka, który brał udział 
w konferencji w San Francisco. Minister 
sp-aw zagranicznych Jan Masaryk będzie 
stał na czele czechosłowackiej delegacji. 
Pomiędzy delegacjami, które przybędą w

LONDYN (PAP). Prasą angielska do­
nosi, że ostateczne przygotowania do ofi­
cjalnego bankietu dla delegatów na zgro- 
madzeme Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, który odbędzie się w środę, są pra­
wie całkowicie ukońcswoe.

Historyczny ten bankiet, podcssas które­
go król angielek!, Jerzy VI wygłosi prze­
mówienie powitalne do przedstawicieli 
wszystkich narodów, biorących udział w 
konferencji, odbędzie się w pałacu Saint 
James.

Sala, w której odbędzie się bankiet, mis- 
dci się na I piętrze. Acdany jej są pokryte 
cawwonym aksamitem 1 ozdobione olbrzy­
mimi lustrami. Plafon sali został wyko-dnłu 8 stycznia znajdą »lę przedstawiciele . awWtetóU
XVU wieku, Mr Cłu4taph«m Wwn, który 
wybudował katedrę *w. Pawła. Kała jest 
oświetlana złoconymi kandelabrami. Odby­
wają się w nlaj zwykle oficjalne przyję­
cie ambasadorów.

Gańcie zajmą miejsca przy jednym tttu 
gam stole, na którym będzie stała złota 
zastawa, itóyta po kus plerwazy po woj­
nie.

Następnie zgromadzenie przystąpi do wy 
boru przewodniczącego.

Przebieg posiedzenia łnauguraoy)nego 
będzie transmitowany prasa radio.

W piątek Kgromadaenie uchwali porzą­
dek obrad, wytńerać komisję ora* jmwpro- 
wadzi wybór wicepreewodnicaącfgo

W następnych dniach odbędą się wybory 
dodatkowych niestałych członków Rady 
Beopioczeóetwa oraz dodatkowych człon­
ków Rady dla spraw gospodarczych i sgpo- 
teconych.

Ftrasa angielska podkreśla, t» óolyoh- 
otum nie ma ładnych wskazówek «o do te­
go, kit» obejmie stanowisko generalnego se 
krotarea Organizacji Narodód Zjednoczo­
nych. Wydade się jednak meazą pewną, te 
będzie nim Umopajozyk. Womtnisjrae 
propozycje, by stanowisko to zaofflazowad 
generałowi KUsenhowerowl, nie mają obec­
nie wielkich orana powodzenia. Goran caę-

Depasza Prezydenta Bieruta 
do prezesa Rady Luzycku-Serb- 

ikie| w Łndztszynie
WARSZAWA, «.I. (PAP). Prezydent Kra 

jowej Rady Narodowej eb. Bternl w odpo­
wiedzi aa depeszę preeeea Rady I«*y«ko- 
•erbaktej w Budaiszynla przesłał następni* 
aą depeszę:

„Do Prezesa Rady Luiyeko-SerbzkleJ w 
Budslszynłe, p. Jana Czyta.

Dziękuję za serdeczne tyczenia, przęsła 
ne narodowi polakłemu przez Radę Lutjo- 
ko-gerbską. Naród polski z dutą sympatią 
śledzi dążenia wolnościowe bratniego i i m <- 
pu słowiańskiego Łużyczan.

Bolesław Bierut".
-- — M>0-----

Wyjazd wir,emin. Wulshiep
WARSZAWA, Al. (PAP). Do Berlina 

wyjechali osiem przeprowadzania rozmów 
« Sojuszniczą Radą Kontroli* podsekretarz 
otaau 1 generalny pełnomocnik Rządu dla 
spraw repatriacji W. Wolski, podsekretarz 
stara Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
Wasilewski I dyrektor Biura do Spraw Re-dalej natomłeat wymieniane jest naawlsko ________

belgijskiego ministra ąpraw ssgrenłasnyoh, -^trlaojl Młntatsretwa Spraw Zagrantoa-
re____-1. _ t.i ajIAsI MłUla ttMMUMi isnil« r  __ __ _Rpaaka, który oddał wiele sennych 
komisji praygotowwwcnej.

1 do Londynu delegacja polska na otwarcie

Fersji 1 Syrii. Delegacje Zwlązku Radziec­
kiego i Kranęjl, pod przewodnictwem Wy­
szyńskiego l Georgos Bidautt, przybędą do 
Londynu na początku przyszłego tygodnia.
Wszelkie' wnioski, które *• zostaną przedło­
żone generalnemu zgromadzeniu, zostały 
jut doręczone. W ostatniej chwili rząd bry­
tyjski przedłoży! rezolucję, wzywającą
wszystkie narody do wspólnego wysiłku, j  Król zajmie miejsce pomiędzy prsodsta- ’  Organizacji Narodów /.jednoczonych, 
i-elem udzielenia pomocy milionom nieszezę- | wiolelem KtohimJAl, drem Eduardo Angol, j VV skład delegacji wehodząt mlnlsl u

I $ Z £ Z T T tS 8& !ri& ££,: *>*» - o - * - ?  " - w r a - r
_ Oto punkty t6j rwolucjl: 1) Wsuystkle jąpr&w lagrawłcznym, S-paakdem. Premier ®Mt wIcentlBliler Zygmunt MouMliwskl, 
uwdy, które podpisały umowę z UNRRA, j  Attlee wraz z całym gabinetem brytyj-1 minister pracy ł opieki społecznej J»» 
o winny opodatkować dochód narodowy na *lk®n również uórtał w (jeji-kiecU-. | stańczyk, minister administracji publłci

i proc. celem zasilenia funduszów UNRRA. ! __ cpwa?**łt 0 urj dr Władysław Kltrnlk, członek Prc
J) Wszystkie miłujące pokój narody, któro 
-tle podpisały umowy UNRRA, powinny 
przyłączyć się do niej 1 przyczynić się do 
zwiększenia jej funduszów. 3) Generalny 
■iekretarz Organizacji Narodów- Zjednoczo­
nych powinien zawrzeć umowę z general­
nym dyrektorem UNRRA, a powszechne 
zebranie Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych powinno otrzymać w regularnych od­
stępach ozasn sprawozdania dotyczące pra­
ny UNRRA oraz postępu gospodarczej od­
budowy tych krajów-, które otrzymują Jej

nyoh minister pałuomocny dr R. Bader.
o©o-

W yja*d d elegacji polsk iej 
na otw arcie Org. Narodów 7Jedn.

W A R S Z A W A ,  0 . 1.  ( P A P ) .  W  p o n l a d t i a -  j  1> «  s k ł a d u  d e l e g a c j i  p o  p n y b j r ^ t  J a |  
l e k  7 s t y c z n i a  M M  w y l a t u j e  z  W a r s z a w y  d o  L o u d y n u  w e j d z i e  a m b a s a d o r  R .  P .  H a n

«■»*•-» r;"s” k' rprzewodniczył dr Angcł. Po krótkim aaga- główny doradca delegacji dr Henryk Ro
jewtu posiedzenia przez dra Angola, pre-1 lodtlejsbJ.

-------------- oqo--------—

D yskusja w p a r la m en cie  L ibanu

Poza tym wniosek przedstawiony przez 
lełegację brytyjską w bulentu ’ Wielkiej 
Rryliuill, Związku Radzieckiego, ’ (Stanów 
Zjednoczonych, Francji, Chin 1 Kanady 
proponuje otworzenie komisji, która zaję­
łaby się problemem energii atomowej, 
ft nloselr zawiera propozycjp dotyczące roz- 
zictrzcnla wyn)i»uy naukowych- Informacji' 
somlędzy wszystkimi narodami, celem usu- 
slęula ze *!łroJeó broni atomowej 1 wszei- 
ktełł Innych rodzajów broni, powodujących 
®*»owe zniszczenia.

Komisja dla spraw energii atomowej 
ynwkącywałaby swoje sprawozdania Radzie 
Raaplecseństwa. Sprawozdania te powinny 
bjfó podawane do wiadomości publicznej w 
IntącMłe pokoju 1 bezpieczeństwa.

LONDYN, 0.1, (PAP). Londyński kore­
spondent PAP donosi, te do porządku dzień 
nogo Ugismadseała Genoralnago dodano * 
nowa punMjri , /  -

* )  W t o s s b  W W ł k J ą j  R r y t o n ł i  w  o p r a w i e  
•spółpraar  OMJL n CNRRA.

* )  W n l s s s ł t  H u b y  j r  s p r a w t s  t d s ł e g o  
m i ę d z y n a r o d o w y c h  sbswł**-

da M IA  ■'

MOSKWA, 6.1. (PAP). Agencja Tass 
donoBl, że na posiedzeniu parlamentu li­
bańskiego dyskutowane było zagadnienie 
uinowy angielsko-franeusklej w sprawach 
Lewantu. Minister spraw’ zagranicznych Li­
banu oraz liczni deputowani wyrażali opi­
nię, te umowa ta . jest naruszeniem niepod­
ległości i suwerenności Libanu 1 jest sprzs- 
czna z postanowieniami- Organizacji Naro­
dów Zjednouzonycln Jeden z deputowanych, 
Habib Abi Szachla oświadczy): IPAnglla 1

nac|@n«linc|iPrasa o
pr/enii śłu w Polsce

PRAGA, 6.1. (PAP). Cała prasa czeska 
omawia projekt ustawy o upaństwowieniu 
przemysłu w Polsce, przedłożony przez mi­
nistra Minca na sesji KRN. Organ czceho-

ryk Slraaburger.

Delegacje
p r z y b y w ą j i i

LONDYN, Al. (BBC). WeaoraJ na po­
kładzie nkręln wQn#n RHsabrtb-  przyby­
ły do Anglii delegacje krajów amerykad- 
skleh, miedzy Innymi itnby I Chile.

1 Minister Byrnes odbył wczoraj kon­
ferencję z prezydentem Yrumnnera I uda­
je się jutro samolotem do Londynu, aby 
stanąć nu czele delegacji Stanów Zjedno­
czonych. Jutro również wyjedzle z Pra­
gi delegacja Czechosłowacji pod przewód 
nlctwem ministra Masaryka.

Francja nie mają prawa mieszać się do i 
naszych spraw wewnętrznych. Postanowie­
nia konferencji w San Francisco pozbawia­
ją umowę anglo-francuską wszelakiej mo-j 35 powodu wielkiego zjazdu do znlaa- 
oy,' Będziemy protestowali przeciwko na ■ «goorgo I przeludnionego Londynu, na­
ruszeniu naszej niepodległości 1 żądali wy- j trafiono aa dnie trudności a ulnhowa- 
połnienia sL.tutu Narodów Zjednoczonych '. ; zalrm delegatów aagranleznyab.

------ —— OO0— ---------

Odpowiedź rządu francuskiego
na n o tę  teaeeeli m ocaeutw

l’ARVt, 6.1. (PAP). Rząd francuski u- j ») Jaki*- są kompeteucjr rady S niiah 
dzielił odpowiedzi na notę S mocarstw, prze- strów w sprawie zapraszania do udziału w 
słanej pi konferencji w Moskwie. obradach imóstw, która zą szczególnie aa-

Rząd francuski akceptuje w zasadzie | tateresowane w omawianych sprawach 7
propozycję odbycia konferencji pokojowej 
w Paryżu 1 oświadcza gotowość współpra­
cy, chciałby jednak uzyskać wyjaśnienia w

Słowacji partii socjalnó-demokratycznej pewnych sprawach:
„Pravo Lidu" podkreśla, iż upaństwowią- ») Jaki jest dalszy los Rady B mlni- 
nle przemyzhi polskiego obwał-żft dla nar. strów spraw zagranlorayeh, £tko trwałej i«
słowiafWltń-ch ta-wały pomowt wuipótpraoy. etytuejl t

_ — —-----0O0—— ------—

Francuska misia gospodarcza jedzie do USA
PARYŻ, 6X (RAP). Preeiyodiilczący .roku 1Ó46 Francja otrzymR nową potyczkę 

francuskiej misji ekonomicznej w USA, amerykańską. Da ona Francji możność sa- 
Jszn MoArict oświadczył, że w styozntu b.-. j kupu urzą<lzoń dis ciężkiego przemysłu, nle- 
wyjsdzie' do USA mlsjz ekonomieznz, któ- zbędnyoh do modernizacji zakładów prae-
r* rozpocznie rokowania o "nową pożycz- jmysłowych we;Francji. Przypuszcza się, te ------------------------  -  —
kę.-Francja obecnie czyni zakupy w USAf: Shuncja wystąpl o pożyozkę g -g>Ołł*rdów mi, Rntgarią 1 Finlandią, imóętwn zatari*-

$) Jakie będą komiwtezcje ogólnej kos 
farenojl pokojowej. Czy ograniczy alę • *  
do tego, te państwa wypowiedzą sgę po­
glądy, a ostateczna decyzja saloteć llądzte 
od 8 wielkich mocarstw T

i )  Gzy* traktory pokojowe będą przod- 
totone Narodom Zjednoceonym do apiw- 
bąty.f

Nota zaznaoaa, *•' Francja jest zalnta- 
resowana wę wszyztkłefa si>r»wuch dotycz* 
eyeh lOuropy Jako całości, ate wytąrsająd 
spraw dotyczący*h zawarcia pokoju z Ru­
munią, Brdą arią, B ęgnunl I Finlandią.

Nota 4smaga się zapewnienia, te przy 
oprani want n traktatów a Włochami, Węgra

na gotówkę. Fraewidul* zlA te z łMAasin-) dokuewu iwana będą. fcwualtawnae.
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Sprawa rozbrojenia Niemiec
w świetle dwóch oświadczeń amerykańskich

MOSKWA (PAP). Agencja Taae dó-nasd, 'tnicckŁml przedsiębiorstwami przemy&to- 
te przewodniczący podkomisji do spraw i wymi, moiliwo&o* których są im dolłree 
nob ieacji wojennej w sonacie USA, Kiil- | znane. Kiiigore dodał, że osoby wyzmaczo-
gore oświadczył, iż niektóre osoby zajmu­
jące wysokie stanowiska, d-j&uszczają w 
dalszym ciągu trwania nazizmu w żj-ciu 
gospodarczym 1 politycznym Niemiec. Roz 
brojenia^ Niemiec jest niemożliwe bez zni­
szczenia koncernu „I. G. Farbanhidusstrie". 
Dyre ywy w tej sprawie były opubliko­
wane w końcu Hpca 1648 r. Jednakże da­
ne, którymi roaporządza podkomisja sena­
tu wskazują, że ani jedna a fabryk tego 
koncernu nie była zniszczona. 80 proc. u- 
rządzeń przemysłowych „I. G. Fanbemin- 
dustrie" znajduj* się w stanie nieuszko­
dzonym. Oficerowie amerykańscy, którym 
>owierzono* foyło zadanie zniszczenia prze- 
lysłu niemieckiego oświadczają, że zde­
mentowanie fabryk jeat niemożliwe z te- 
;o powodu, iż są ito wielkie obiekty i trud- 
e do rozbiór!:! Przedstawiciel komisa- 
ycanogo zarządu tego koncernu, płk. Pils- 
rme oświadczył, że wypełnienie dyrek- 
yw lipcowych jeat nierealne.

Kłllgore podkreślił, że przedstawiciele 
USA w Niemczech związani isą z przedsię­
biorstwami przemysłowymi 1 finansowymi, 
które z kolei rzeczy do końca wojny 4>y-

ne.na stanowiska kontrolne w Niemczech 
przeciwstawiają się, jak widać, programo­
wi rozbrojenia przemysłowego Niemiec.

W przeciwieństwie do oświadczenia Kill- 
gore'a, gen. Mac Nerney w przemówieniu 
radiowym stwierdził, że aczkolwiek roz­
brojenie i denacyfikacja Niemiec jeszcze 
nie zostały dokonaną, jednakże przeprowa­
dza się je w szybkim tempie. Po kapituła-' 
cji Niemiec, niemieckie siły zbrojne zosta­
ły rozbrojone 4 rozwiązane, za wyjątkiem

sztabu generalnego, oficerów oddziałów 
eetunmowych 1 jeńców wojennych, którzy 
wcaąż jeszcze znajdują się pod aresztem. 
Nie rozwiązane jest jeszcze zagadnienie 
zniszczenia ideologii mtLitaryatyaznej. W 
wykonywaniu programu denacyiikacji zro­
biono już • wiele. Tysiące nazistów, zostało 
zwolnionych ze stanowisk państwowych 1 
przemysłowych i około 100 tyaięcy nazi­
stów przebywa w więzieniu, oczekując na 
rozprawę przed trybunałem Międzynaro­
dowym. Również w sprawie zniszczenia 
potencjału .wojennego Niemiec i w sprawie 
odszkodowań osiągnięto znaczne sukcesy.

-OQ0- \
Marszałek Polski Michał Rola-Żymierski 

objął protektorat nad zjazdem b. W italów Politycznych
WAESZAWA, 6.L (PAP). Komitet Wy- tnlerski objął protektorat nad Zjazdem O- 

konawczy Ogólnopolskiego Związku b. Więź gólnopolskim b. Więźniów Politycznych 
ułów Politycznych został przyjęty w Na- j niemieckich obozów koncentracyjnych, jak 
czelnym Dowództwie Wojska Polskiego. W 1 nad .Kongresem Międzynarodowym z u-fc 
wynika tej wizyty Marszalek Polsld i mi- , działem delegatów 17 pań3tw, które odbę- 
nister obrony narodowej Michał Rola-ży- dą się w Warszawie od dnia 8 do 5 lutego

----------- OQO------------

Francja w komisji do spraw Dal. Wschodu!
PARYŻ, 6.1. (PAP). Według opubliko- 1 stklch kwestiach, w których Francja jest 

wanogo w Paryżu oświadczenia rządu, Frau | zainteresowana, mogła ona mieć prawo ve- 
łjTrwlązane z nazistami. Sympatyzują oni ‘ weźmi0 udział w komisji do spraw Da- i ta, tak jak Wielka Brytania, Stany Zjedno- 
wciąż ze «tarym systemem karteli i mają . lekiego Wschodu, zaproponowanej na kon- czone, Związek Radziecki 1 Chiny. Ośwlad-

czenid zaznacza, że decyzja francuska bę­
dzie podana oficjalnie w nocie rządu fran-
ouskiego w odpowiedzi na notę 3 mini 
strów spraw zagranicznych, przesłanej z

nadzieję wznowić stosunki handlowe z nie- j ferencjl moskiewskiej, z tym, żeby we wszy-
'  ------------- OQO--------------

Przed rozszerzeniem rządu bułgarskiego
LONDYN, 6.1, (PAP). Agencja Reutera przywódcy liberalno-demokratycznej grupy I Moskwy. Nota ta zostanie-doręczona w na] 

,::oals’ •?- i, że rząd buiganSki c - s . .-. ’7zyt, f „Zweno". Ze strony partii opozycyjnych u- bliższych dniach ambasadorowi Stanów Zje 
iż zgodnie ze wskazówkami konferencji ml- dział w rozmowach wezmą: Nikola Piętkom i dnoczonych w Paryżu, Jeffersonowi Caffe- 
nlstrów spraw zagranicznych w Moskwie, ze Związku Rolników, Kostla Lulczew, o-Uy- No.ta. wyraża zgodę Francji na reaol l- 
odbędą się wkrótce rozmowy między przed- pozycyjny socjal-demokrata, oraz Nikola CJ? moskiewską w sprawie kontroli nad
etawicielami frontu patriotycznego a przed­
stawicielami ugrupowań opozycyjnych na
temat rozszerzenia rządu. Front patriotycz­
ny wyznaczył swoich przedstawicieli do ro­
kowań. Są nimi: premier Kimon Georgiew, 
minister wejny Damian Welchew, minister 
spraw wewnętrznych Anton Jugow oraz

w Paryżałs
PARYŻ, GS. (Tase). — Do Paryża przy­

była w tych dhiach delegacja greckiej par­
tii demokratycznej „Eam". Po dwutygod­
niowym pobycie w stolicy Francji, człon­
ka w* delegacji udadzą się do Waszyngto­
nu, a następnie do Moskwy.

------------- OOP

Muszanow z partit demokratycznej. j bombą atomową.
-oOo--------------

S y t j i a c f a  w  I n d U } > i te x f i
DELPHI, 6.1. (Taas). — Rozgłośnia w [że 

Delphi podaje, że w Batawii opublikowany 
został rozłcarz głównodowodzącego sojusz­
niczych sił zbrojnych Indonezji gen. Gri- 
stfeana, dotyczący organizacji holcnder- 
eSdch sądów wojskowych na Jawie Lcsn- 
fcoku, Bali i Madurze. Roalcaz głosi, że za 
wystąpienie przeciwko władzom sojusani 
czym przechowywanie broni i odmowę do 
starczenia żywności mieszkańcy będą są­
dzeni przez holenderskie sądy wojskowe, 
które wejdą w skład sojuszniczej admini­
stracji wojskowej. Wystąpienia przeciwko 
angielskim, władzom wojskowym będą tak-

Co piszą Inni
Uchwalone przez KRN dwie doniosło u- 

stawy regulujące i rozgraniczające życie 
gospodarcze kraju, są obszernie komento­
wane przez całą polską prasę. „Robotnik" 
w aut, pt.: „-Niepodległość gospodarcza" pi­
sze:

„Minister Minc w swoim expose 
przedstawił liczby, z których wynika 
jasno, że Polska przedwrześnloioa nie 
była niczym innym, jak kolonią zagra­
nicznego kapitału, który panował nad 
olbrzymią większością gałęzi gospodar­
ki narodowej. JcSli istotą suwerenności 
jest swobodna wykonywanie woli naro-. 
du wewnątrz państwa, stanowisko na­
sze wyraża się w tym ,.ii pragniemy, 
by wola ta nie ograniczała się do prze­
jawów czysto wewnętrznych, a chcemy, 
by niepodległość nasza nio była nie­
podległością parad i mundurów, ais 
istotną wolhoseią ludu w kształtowaniu 
swoich losów.

Punktem wyjściowym ustawy tej są 
dwa założenia: pierwszym z nich jest 
dążenie do jak najszybszej odbudowy 4 
rozbudowy kraju. Zadanie to w y s ta ­
ne być może tylko w ramach gospodar­
ki planowej t wówczas, gdy nie tylko 

- sporządzenie planu ale i jego wykonar 
nie będzie spoczywało w rękach naro­
du. Nie zysk kapitalisty, ale potrzebą 
najszerszych mas musi być motorem 
tej odbudowy, jeśli najszersze masy są 
powoływane dó ponoszenia ciężkich o- 

fiar przy odbudowie zrębów zniszczone­
go kraju.

Z drugiej strony zasada sprawiedli­
wości społecznej zatriumfować- musi 
całkowicie w nowej demokratycznej 
Polsce. Ta sprawiedliwość społeczna wy 
maga, by kluczowe pozycje gospodar­
czo nie dawały zysku jednostkom, w 
większości należącym do cudzoziemców, 
ale całemu narodowi; aby kapitał two­
rzony wysiłkiem ludu pracującego, nie 
płynął do kas zagranicznych banków, 
karteli i trustów, ale by stał się twór­
czyni motorem, który będzie ożywiał 
gospodarkę krajową".

*
„Kuijer Codzienny" w art. pt.: „Wyt­

knięta droga" przytaczając ustęp przemó­
wienia ministra przemysłu ab. Minca, w 
którym mówi on, „że wśród dait przełomo­
wych odrodzonej Polski znajdzie się dzień 
i  stycznia — dzień ustawowej likwidacji 
trustów i karteli, dzień likwidacji wyzysku 

elklch kapitalistów 4 bankierów, dzień 
ujęcia przez Państwo podstawowych ga­
łęzi gospodarki narodowej, dzień ugrunito-

U r o c z y s to ś ć  k u  c z c i  w s p ó łp r a c y  
polsko-radzieckiej

WARSZAWA, 6.1. (PAP). Dziś wieezo- szawie trolleyfansy — dar Pana Ola od- 
rem w związku % uruchomieniem trolley- budowującej się polskiej stolicy. W Imieniu 
banów w Warszawie odbyto cię w sali Ra- ludności Warszawy przesyłamy na ręce Pa­
dy Narodowej uroczysto zebranie. Na ze­
braniu tym obecni byli ambasador ZSRR
Lcbiediew, członkowie misji radzieckiej zar
trudnlónoj przy pracach troileybusowych, 
radni miasta st. Warszawy, szcforAe resor­
tów, zaproszeni goście oraz dziennikarze. VY 
czasie uroczystości wygłosił przemówie­
nie prezydent m. Warszawy ob. Tołwiński, 
podkreślając, że problem komunikacji n a ­
leżał do najcięższych w Warszawie. Dzięki 
pomocy ZSRR, dzięki pomocy - inżynierów 
I specjalistów radzieckich, którzy serdecz­
nie i harmonijnie współpracowali z lnży-

pozdrowienia dla bratnich narodów ra- 
dzierkicŁ 1 serdeczne dzięki za dar oraz za
przysłanie nam inżynierów techników, któ­
rych praca wspomogła wysiłek naszych In­
żynierów, techników i robotników. Niech 
ż; js  i niech rośnie firaterska i owocna 
współpraca naszych narodów".

rozpatrywane przez te sądy. Jest to] 
umotywowane w rozkazie tym, że Indo-I 
nezja znajduje się pod władzą sądową Ho-"., 
lanc!! Wyrola ho-lend rskicli sądów woj-fc-wanta praw spółdzielczości, dzień określa- 
skrwych kary ponad 2 lata więzienia bę-rnia ram Inicjatywy prywatnej", pisze:

„Likwidacja trustów i karteli, jak to 
również podniósł minister, jest -podsta-

dą musiały uzyskać podpis dowódcy wojsk! 
lądowych w Indiach holenderskich, a wy-] 
roki śmierci — podpis dowódcy sił fcbroj-' 
nych Ajuszników w  Indiach holenderskich.

Sytuacja na przedmieściach stolicy In­
donezji — Batawii jeat nadal naprężona. 
Odbywają się poważno patyczki. Według 
doniesień radia Batawii premier Indonezji 
Sutan Szarfa- oświadczył, że nie zgadza się 
na rozpoczęcie jakichkolwiek nieoficjal­
nych rozmów z władzami holenderskimi 
dopóki rząd holenderski nie uzna jego gabi­
netu.' W Baietmaorg znów rozpoczęły się 
walki między wojskami sojuszniczymi 1 od' 
działami tubylców.

LENINGRAD,

Zbrodniarze niemieccy
na szubienicy

6.1. (Taas). — Wczoraj 
na Jednym z placów Leningradu o godz. 
11-ej rano straceni zestali zbrodniarze nie­
mieccy: oficerowie Kemlinger, Struting.S 
Bern,/Engel, Sonnefe’ii, Jcńike, Skotke i Gef] 
ref. TTkinjey ci yrjmordowaii w o5cr. lenin-]| 
gradżldm tysiące Rosjan. ja

-c9o-

Uradtonuenie trolleyoasów w Warszawie
WARSZAWA, 6.1. (PAP). W dniu dzt- nych warunków materialnych i mieszka- 

słejszym odbyło się uroczyste uruchomia- j niowych dla odbudowy stolicy na odcinka 
nicrami technikami i robotnikami Warsza- ] nie trolleybusów w Warszawie. Stacja troi- komu^kacj! 
wy, zdołano częściowo rozwiązać problem leybusowa przy ul. Łazienkowskiej Nr 8 
komunikacji Warszawy. : udekorowana była portretami Prezydenta

Szereg pracowMków zarówno radziec- KRN ob. Bolesława Bieruta i premiera ob. 
kich jak i polskich zatrudnionych przy Edwarda Osóbki-Morawskiego, portretami 
uruchomieniu trolleybusów zostało odzna- Generalissimusa Stalina jaao tego, któ- 
ezonych przez Prezydium KRN. • . ^ w a ł  Warszawie trcUeybusy, i fla-

Wzniosle przemówienie wygłosi! wlcepre l?ami barw narodowych ZSRR i Polski,
kydent Rady Narodowej m. st. Warszawy

W uroczystoSci wziął udział Prezydent

Wszyscy zebrani goście z  Prezydentem?
Bierutem na czele po uroczystościach od-* 
byli przejażdżkę trolieybusam!

da! .>

wą suwerenności państwowej i podsta­
wą demokratycznego ustroju. Nie ma 
mowy o suwerenności, jeśli życiem go­
spodarczym rządzi obcy kapitał, a tak 
było w przedwojennej Polsce; nie ma 
motaj/ o demokratycznym ustroju, Jeśli 
nad pracą ciąży wyzysk kapitalistycz­
ny.

■ Do tej rewolucyjnej przebudowy na­
szego życia przechodzimy bez rewolu­
cji, bez gwałtownego wstrząsu, bez nar 
rażanla na szwank naszych stosunków 
•  państwami o ustroju kapitalistycz­
nym, z  uniknięciem wyzucia » majątku 
własnyoh obywateli. Tę drogę obrał 
nasz Rząd, decydując się ma wypłaceńto 
odszkodowania 'obywatelom polskim ł 
państw zaprzyjaźnionych, których przed 
słębiorstwo przejdą na własność Pań­
stwa jako uznane za przedsiębiorstwa 
wielkie.

Jednocześnie ustalona prawem struk­
tura gospodarcza Polski znajduje sze­
rokie miejsce dla swobodnej pracy prze 
myslu drobnego, rzemiosła, handlu, dla 
inicjatywy prywatne). O szerokości u- 
względnienia inicjatywy prywatne) 
świadczą cyfry: jeżeli przyjąć za 100 
ilość osób, zatrudnionych no zawodach 
nierolniczych, to liczba osób, zatrudnio­
nych to gospodarce upaństwowionej, 
wynosić będzie 85 proc., jeżeli zaś za 
100 przyjąć ilość osób zatrudnionych w 
rolnictwie i w zawodach pozarolniczych, 
to liczba osób, zatrudnionych w  gospo­
darce upaństwowionej wyniesie zaled­
wie 10 proo. Te liczby świadczą o sze­
rokich możliwościach dla inicjatywy 
prywatnej.

Pomoc szwajcarska dla Polski
WARSZAWA, 6.1, (PAP). Szef delegacji dla ośrodków zdrowia oraz zaprasza doi

^ . KRN Eierut, który w Imieniu Prezydium „Don Suisse* p. Raymond Couryoisłer przy- Szwajcarii 15.000 polskich dzieci, chorych
ob. Wiktor Grodzicki, który odczytał- tekst; jKRNj w krćUdch. słowach podziękował Ge- jęty został w JMin. Spraw Zagranicznych na t krzywicę, w  nan,liżbzvch
depeszy przesłanej z okazji uruchomienia , neralisciiBUs<jwi Stalinowi i pracownikom przez naczelnika Wydziału Zachodniego dr dniach p conrroisicr wyjeżdża do Berna
trolleybusów do generalissimusa Józefa radzieckim oraz wszystkim inżynierom, te- Tadeusza Chromeckiego, któremu zakoma- ___ «.' * ‘ . , , ,
•(■silna w Moskwie: chnikorn 1 robotnikom Warszawy za wlel-* nikował, te oprócz dwóch wagonów odzie- ^  1 kich d a ' wyJa* u °*

«W dniu dzisiejszym ruszyły w War- i ki wkład pracy, dokonany pomimo trud- Ży JJon Suisee" oiiarujo Polsce leharetwa | c P° s c 0 wajcar i,
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\ Repatriacja Polaków z Jugosławii na nowych torach
WARSZAWA (PAP). Szef Polskiej Mi­

sji Repatriacyjnej w Jugosławii b siedzibą
mi marszałka Tito. Dlatego też obecnie I Śląsk 
marszałek Tito specjaJmdo polecił ozynienio I jeat u

pierwszego transportu spodziewane 
r pierwszej połowie lutego, a c«Ja

w Belgradzie, ob. Witold Mączka, udzielił rpowracającym do kraju Polaikom wyjąt- 
przedstawtcielowt jJraay szeregu imfórma- j kowycłi ułatiwień, zwłaszcza w zakresie 
cji odnośnie przesiedlenia do kraju Pola- i aprowizacji.
ków z Jugoslawii, które — jak wiadomo — 
weszło ostatnio w stadium realizacji.

Polacy zamieszkali na terenie Federa­
cyjnej Republiki Jugosłowiańskiej, a ści­
śle mówiąc w Bośni, stanowią awarią gru­
pę narodowościową, która potrafiła zacho- 
wać swą odrębność mimo blisko półwielw- 
wego współżycia * różnorodnym elementem 
ludzkim, zamieszkującym te prowincje. 
Pierwsze próby przesiedleń Polaków do 
Bośni miały miejsce w roku 1680, kiedy 
to rząd austrlaeKT skierował tam polskich 
urzędników i oficerów żandarmerii, którzy 
jednak ulegli dość szybkiej asymilacji w 
obejm środowisku i ogólnie biorąc, nie 
mogą być brani pod uwagę przy obecnej 
akcji repatriacyjnej. Obejmie dna nato­
miast osadników, którzy przybyli do Bo­
śni około roku 1900-go i w następnych, 
pierwszych latach naszego wieku, rekru­
tując się prawie wyłącznie z bezrolnej 
ludności wiejskiej z Małopolski Zachod­
niej. Był to element pionierski, który o- 
trzymal od rządu austriackiego zalesione 
działki na zboczach \vzigórz, które osadni­
cy musieli własnymi środkami wykarcao- 
waó oraz zabudować.

Cała akcja repatriacyjna jeat w dużej 
mierze wynikiem inicjatywy samych zain­
teresowanych osadników, którzy w lipou 
ubiegłego roku tta swoim zjeidzie sponta­
nicznie opowiedzieli się za powrotem do 
kraju, zwracając się o pomoo w realiza­
cji swych planów, zarówno do włada Fe­
deracyjne) Republiki Jugosławii, jak i nar 
szej placówki w Belgradzie.

Władze jugosłowiańsldo uważały, że lud­
ność polaka swoim wkładem do walikd a. 
niemieckim najeźdźcą uzyskała przywilej 
respektowania swych żądań. Trzeba tu bo­
wiem dodać, te Polacy w Bośni solidary­
zowali się w pełni z jednolitym frontem 
swych* rodaków w kraju, prowadząc przez 
cały czas niemiecko - włoskiej okupacji 
bezpardonową Walkę z faszystowskimi na­
jeźdźcami. Jednolita pcstąwa Polaków w 
Jugoslawii znalazła swój wyraz w pol­
skich formacjach partyzanckich, które

Celem największego usprawnienia akcji 
przesiedleńczej, do Polski przybyli delega­
ci Polonii jugosłowiańskiej, których praco 
szły w kierunku planowego przygotowalnia 
całego przedsięwzięcia dla uniknięcia „dzi­
kiego" osadnictwa. Delegaci wybrali so­
bie, jako terytorium osadnicze powiat Bo­
lesławiec eraa częściowo powiaty Lubań 
l Ktadrko na Dolnym Śląsku. Nie odistra- 
szyło toh duże zniszczenie wojenne tego 
obszaru, ponieważ są głęboko przeświad­
czeni, że uporają się % początkowymi trud­
nościami, natomiast przywiązują dużą na­
dzieję do wyników uprawy -tamtejszej 
pszenno - buraczanej gleby. Osadnicy bę­
dą posiadali własny samorząd, jak też i 
własną straż bezpieczeństwa.

Jeśli chodzi o cam transport to jest on 
zagadnieniem trudnym do rozwiązania, 
ponieważ osadnicy zabierają ze sobą cały 
inwentarz żywy oraz swe maszyny i na­
rzędzia rolnicze. Z tego też względu każ­
dy pociąg repatriacyjny z Jugoslawii, wy­
chodzący ze stacji, załadowania Bród, bę­
dzie zabierał jedynie 80 rodzin osadni­
czych. Transporty będą leonwojowane praca 
uzbrojoną straż, a specjalna służba sani­
tarna dbać będzie w długiej podróży o 
zdrowie przesiedleńców. Obok ludności rol- 
ndozej, której ldczbę szacuje się na około 
85 procent ogólnego staniu Polonii jugo-

ak-cja będzie — według przewidywań — 
zakończona do lata.

Obecnie w Bośni pracuje Polska Misja 
Repatriacyjna, wspomagana przez, przed­
stawicieli zainteresowanych ministerstw 
jugosłowiańskich. W terenie czynne są ko­
misje kwalifikacyjne, wyłonione przez sa­
mych osadników.

R o a Ą n o w y
w mii). £eyiu§)i i Z a y r .
WARSZAWA (PAP). Minister żeglugi 

i handlu zagranicznego, dr Stefan Jędry- 
chowsla w obecności Naczelnika Wydzia­
łu Krajów Bliskiego Wschodu Minister­
stwa Spraw Zagranicznych mgr. Rafała 
Loca oraz Naczelnika Wydziału Krajów 
Bliskiego Wschodu Ministerstwa żeglugi t 
Handlu Zagranicznego inż. Horbaczew­
skiego przyjął na dłuższej konferencji 
charge d'affaires R. P. w Turcji Romual­
da Buczyńskiego 1 charge d'affaires R. P. 
w Egipcio Janusza Makarczyka.

W ojewódzki Zjazd 
' Stronnictwa- L udow ego w L u b lin ie

Dnia 6 bm. odbył się w sali Domu żoi wy duch panujący w szeregach Wojska 
nierza wojewódzki zjazd Stronnictwa Lu- Polskiego, którego żołnierze polscy, syno­
dowego, przy udziale licznych delegatów z wie chłopów 1 -robotników wywalczyli na- 
całej Lubelszczyzny, przedstawicieli partii szą niepodległość, spieszyli na pomoc wsi 
politycznych, władz 1 organizacji społecz- j przy przeprowadzeniu reformy rolnej, a po 
nych. W zjeździe wziął również udział przy- zakończeniu dzialuń wojennych wzięli ca- 
były jo  Luplina na- odsłonięcie pomnika łyml oddziałami udział w okej! żniwnej, 
ku czci Bohaterów Armii Czerwonej miał- Wojsko Polskie jest dziś wojskiem polskle- 
ster Informacji i propagandy ob. Matu­
szewski, oraz przedstawiciel wojska zast. 
dowódcy O. W. Lubiła ppł. Jekiel.

Po zagajeniu przez prezesa za­
rządu Wojewódzkiego SL ob. Wójcika wy­
stąpili z przemówieniami powitalnymi ko­
lejno: przedstawiciel PPS ob. Petruczynia, iłacz ludo vy ob- dr Wrona. Nawiązując lo 
przewodniczący Woj. Rady Narodowej o o, i wypowiedzi przedstawiciela PSL, rozwiną! 
Czugała, przedstawiciel wojska ppłk. Jekiel, on myi51’ 14 se.eesia. która nastąpiła w ru- 
z ramienia PPR ob. Szot, przedstawicie ehu ludowym 1 doprowadziła do stwuezs- 
Stronnictwa Pracy, oraz przedstawiciel nia noweJ Partli — właśnie PSL, . nlo ,ni 
„Wici" ob. Wojtowicz i Polskiego Stron- i Pr/yczyn przypadkowych, lecz znajdujl 
nictwa Ludowego ob. Błasiak. 1swg Postawę w pewnych zasadniczych Ideo

go' judu.
Mówca z ramienia PSL ob. Błasiak oraz 

przedstawiciel ZMW „Wici" ob. Wójtówlcz 
wyrazili nadzieję, że dojdzie w przyszłości 
do jednolitego ruchu ludowego.

Referat polityczny wygłosił znany dzi.l-

również zabierają 
swych warsztatów. Nadejście na Dolny wódcy O. W. ppłk. Jekiel wskazał na .10-

-oOo

Mówcy z ramienia partii robotniczych łogiczn>x'h l i c a c h ,  
podkreślali, iż fundamentem sukcesów na-1 Tak iak kiedyS w 1018 roku lewicowy 

słowiańskiej, powróci do kraju wielu wy- szcj nowej państwowości i gwarantem po-irziłd lube,skl *ostał storpedowany przez 
kwalifikowanych rzemieślników, którzy myślnego rozwoju w przyszłości jest przy- ' P1asta‘ł tak samo dziai»j usiłuje reakoja 

lo s°t>ą UTiĄ,lżenia mierze robotniczo-chłopskie. Zastępca do- doProwadzid do innych rządów i do sta­
rych stosunków społeczno-politycznych. No­
wa partia zdobyła sympatię wszystkich 
tych, którzy stracili przez reformą cało- 
kszłtatu naszej gospodarki materialną ba 
zę wyzysku polskiego ludu. Ale różnica po 
między rokiem 1018, a obecną rzeczywisto- 
śclą jest ta, li  teraz jesteśmy w polni 
świadomi środków użytych przez reakcję i 
treści jej zmagań.

Obrady Zjazdu t wają.,
Po referatach politycznych nastąpi sn \ 

wozdanie z działalności Stronnictwa Ludo­
wego, dyskusja, wybór władz i wybór de­
legatów na Kongres Stronnictwa Ludowe­
go, który odbędzie się w dniu 13 bm. v 
ki rera wie.

Pierwszy ślub cywilny w Warszawie
WARSZAWA (PAP). — W dniu dzisiej­

szym został zaiwaity w Warszawie pierw­
szy ślub 'cywilny, w Urzędzie Sianu Cy­
wilnego, mieszczącym się w Aj!. Jerozolim­
skich 1. Ślubu udzielił prezydent m. st. 
Warszawy, ob. Stanisław Tołwiński w asy­
ście 2 urzędników stanu cywilnego.

Pierwszy ślub cywilny /zawarU Jadwiga 
Balyk, lat 22, urzędniczka M|alafe>-.>uwa 
Administracji Publicznej

skanych, student Szkoły Głównej Handlo­
wej.

Ro spisaniu aktu ślubu cywilnego, pre­
zydent Tołwiński wygłosił do pierwszej 
pary Serdeczne przemówienie oraz wręczył 
nowożeńcom na pamiątkę obraz Jednej ze 
znanych malarek i nakaz Resortu Mięsa- 
lcarsowogo na pokój z kuchnią. Młodzi 
małżomkowie w serdecznych słowach po­
dziękowali prezydentowi Tołwińskiemu.. ^ Administracji t-moucznej i Kazimierz Głąb, i obecni n» q.,7i -----

walczyły ramię przy. ramieniu z oddziała- lat 25, urzędnik Ministerstwa Ziem Odzy-1 parze. aiładali życzenia młodej

Pokój Wersalski
V.

KONFERENCJA PARYSKA
Na konferencję przybyło ponad 1000 

delegatów. Przybyli oni w otoczeniu ol­
brzymiej ilości współpracowników: uczo­
nych ekspertów (historycy, prawnicy, sta­
tystycy, ekonomiści, geolodzy, geografo­
wie itp.), tłumaczów, sekretarzy, stenogra 
fistów, stenotypistów, nawet żołnierzy. 
Wilson przywiózł z sobą specjalną ochro 
nę z Ameryki, również jak Lolyd Gebrge 
z Londynu. Ilość współpracowników, któ 
rzy obsługiwali delegacje amerykańską, 
wynosiła 1300. Utrzymanie misji amery­
kańskiej kosztowało 1 i pół miliona do­
larów. Samych dziennikarzy oficjalnie fi­
gurujących jako korespondenci było prze 
szło 150, nie licząc całej armii reporte­
rów i sprawozdawców, krążących bez 
przerwy dookoła hoteli, w których za­
trzymali się członkowie delegacji. Przy­
było do Paryża ogółem nie mniej niż 500 
dziennikarzy obcokrajowców.

Poza urzędowymi delegatami na kon­
ferencję pokojową przybyli do Paryża 
przedstawiciele szeregu krajów kolonial­
nych, drobnych krajów, krajów powsta­
łych po wojnie oraz organizacji społecz­
nych. Ruchliwy Paryż, przyzwyczajony 
do olbrzymiego napływu cudzoziemców, 
żył przez kilka miesięcy wyłącznie spra­
yami Konferencji Pokojowej.

12 stycznia na Quai d‘Orsay odbyło

się pierwsze posiedzenie premierów-, ini- 
nśstrów spraw zagranicznych i pełno­
mocników pięciu mocarstw. Przewodni­
czący, francuski minister spraw zagrani­
cznych Plichon, zaproponował obecnym 
omówienie porządku dziennego konfe­
rencji.

Zaraz na wsłępie wynikła kwestia języ­
ka. "który miał być użyty podczas konfe­
rencji i w którym miały być sporządzo 
ne protokóły ordz przyszłe teksty umo­
wy pokojowej. Clemenceau slwieYdzil, że 
dotychczas wszyscy dyplomaci posługiwa­
li się językiem francuskim, nie ma więc 
żadnych podstaw do zmiany tego zwy­
czaju, tym bardziej, gdy się weźmie pod 
uwagę „co przeżyła Francja". Lloyd Gei.r 
go zaproponował używanie, również i an­
gielskiego języka, na tej zasadzie, że pól 
świata mówi tym językiem; pdza tym 
trzeba wziąć pod uwagę, że Stany Zjedno­
czone występują po raz pierwszy w Eu­
ropie na konferencji dyplomatycznej. Wło 

; ski minister spraw zagranicznych, Sonm- 
] no, doskonale znający język francuski, 

zauważył, że propozycja francuska obraża 
Wiochy. Jeżeli bierze się pod uwagę, co 
przeżyła Francja, -to nie wolno zapóml- 

! nać, że Włochy miały na froncie 4—5 mi­
lionów żołnierzy. Sonnino żąda używania 
języka włoskiego. „Zły początek przy­
szłego sojuszu narodów" — gniewnie mru 
czał Clemenceau. Ostatecznie tunano ja­

ko oficjalne języki konferencji — angiel­
ski i francuski.

Załatwiwszy spór1 językowy, obecni 
przystąpili do omówienia regulaminu kon 
ferencji, pokojowej. Nasunęło to również 
wiele trudności, gdyż wszystkie 27 na 
rodów żądały udziału w dyskusjach, na­
radach i decyzjach. Szukano precedensu 
w historii, przypominano organizację Kon 
gresu Wiedeńskiego i zastan&wiano się, 
czy by nie przyjąć na wzór „komisję cztu- 

; rcch" albo „komisję ośiąiu". 
i OJcmeiRcau żądał, aby w pierwszym 
jizędzie l i :z'ono się ze zdaniem mocarstw. 
„Dotychczas zawsze hyłein zdania, żc ist- 

i nicjo między nami porozumienie — m V 
■ v,’i Clemenceau — na mocy którego pi jć 
j mocarstw decyduje o kwestiach zasadni­
czych, zanim zostaną one” omawiane ja  
, sa'i konferencyjnej. W razie nowej woj- 
, ny Niemcy rzucą wszystkie swe armie nic 
| na Kubę, albo Honduras, nic na Fran­
c ję ; Francja znów padnie ofiarą; dlatego 
żądam, ażebyśmy się trzymali przyjętej 
decyzji. Polega ona na tym, ażeby narody 

| pięciu mocarstw b> 1 decydujące dla roz 
, strzygania ważnych kwestii. Sprawy dru­
gorzędne powinny być omówione przez 

| komisje i komitety przed wniesieniem 
i ich na porządek dzienny konferencji".

7. drugiej strony angielskie dominia żą­
dały takich samych praw, jak państwa 

'samodzielne. „Mamy takie same znacze­
nie, jak Portugalia" — mówili delegaci 

j Kanady. Wilson protestował przeciwko 
.omawianiu spraw spornych w składzie o- 
[ graniczonym. Anglia nic wystąpiła pri«-,

ciw propozycji Clćińcnceau, ale żądała do 
puszczenia Również i drobnych krajów d-> 
prac konferencji.

Po długotrwałych sporach przyjęty z j - 
(stuł projekt francuski, którego wniosko­
dawcą był Hertelot. Wszystkie reprezen­

towane na konferencji kraje podzielone 
j zostały na cztery kategorie. Do pierwszej 
• kategorii wchodziły kraje wojujące: Stany 
i Zj< bioczone, Imperium Brytyjskie, Frań- 
cj Włochy i Japonia. Kraje te przyjmą 
uii. iał we wszystkich posiedzeniach i ko­
misjach. Druga kategoria: Belgia, Bra­
zylia, dominia Wielkiej. Brytanii i Indie,

. Chiny, Czechosłowacja, Gracja, Guatema- 
| la, Haiti, Hcdżas, Honduras, Kuba, Libe­
ria, Nikaragua, Panamą, Polska, Porlu- 

j galia, Rumunia, Serbia, Siani. Kraje te 
będą brały udział w dyskusjach, które 
ich dotyczą.

j Do trzecićj kategorii wejdą państwa, 
które zerwały stosunki dyplomatyczne z 

: blokiem niemieckim: Eąuador, Peru, Bo­
liwia i Uruguaj. Delegaci tych krajów 
przyjmą udział w tych posiedzeniach, na 
których będą omawiane ich sprawy. 
Wreszcie czwartą kategorię tw rzą pań­
stwa neutralne orajz państwa w- toku po w 
stania. Mogą one wystąpić u dnie aJbo 
piśmiennie, o ile zostaną zaproszone 
przez jedno z pięciu mocarstw, 1 to tylko 
na posiedzenia, poświęcone rozpatrywa­
niu spraw, które bezpośrednio ich doty­
czą.

Ani Niemcy, ani ich sojusznicy nia byli 
wzp»i<aikowani w regulaminie

U>- * »-i
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WAtKIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe . . . .
Straż ogniowa *"............................
Pogotowie elektryczne przy BlekJ

trówni M iejaiacj....................... 29-61
Warsztaty w od 'ringowe i kanalii. 21-42 
Dyżurny Kon? .idy Miasta M, O. . 23-43

L j l  iT K  I KI NA
TE
tr /

MIEJSKI. Dziś i dni następne 
Teoria Snów".

' '  iTR KUKIEŁKOWY „BEMOL", 
dr Kukiełkowy „Bemol" gra 7-go

i w poniedziałek o godz. lfl-ej bajkę pt.; 
,0 zbójniku Janosiku i jego frajerce", w 

świetlicy 7m. Zaw. Prac. Pocztowych, przy 
Peowiaków 18.

TEA.TR DOMU ŻOŁNIERZA powtarza 
•woje cieszące się powodzeniem programy: 
W DOMU ŻOŁNIERZA w sobotę dnia 5-go 
j w niedzielę dnia 6-go stycznia br. o godz. 
18.30 RADOŚNIE — ŚWIĄTECZNIE, a w 
TEATRZE „RIALTO" w sobotę i w nie­
dzielę o godz. 16-ej wesoły noworoczny 
przegląd HOP! SIUP!, NOWY ROK! oraz 
ir niedzielę o godz. 12-ej i 14-ej JASEŁ­
KA.

KINO „APOLLO" od środy 2 stycznia 
lar. wyświetla dramat-produkcji amerykań­
skiej pt.: „Dr Klldare". Nadprogram,1 Pol­
ska Kronik* Filmowa nr 36, oraz Kronika 
Specjalna „Hallo! tu Polskie Radio Łódź". 
Początek seansów: godz. 12.80, 14.80, 16.30 
i  18.80. W niedzielę i święta początek l  
seansu •  godz. 10.30.

JONO „BAŁTYK". Od czwartku 8 stycz- 
ada br. wyświetla komedię miłosnych nie- 
porozuroień pt.: „Cztery serca". Nadpro­
gram: Polska Kronika Filmowa nr 36. Po­
czątek seansów o godz. 12.30, 14.30, 16.30,
16.30. W nledz. 1 święta 1-szy seans o godz.
10.30.

KINO „1UALTO". Od czwartku S atyoz- 
*U iw. Drawie Durtoin w przebojowym 
ffttuie produkcji amerykańskiśj pt.: ,P«n- 
•tonaik*'. Nadprogram: Polska Kronika 
filmowa sur W. Początek seansów: godz. 
16. U, 16 1 16. W niedzielę i święta I-ssy 
seans e godz. 16.

c LUroczyste 
ku czci bohaterskich żołnierzy Armii Czerwonej

W niedzielę od wczesnych godzin przed- ( To, co się tu działo jest świadectwem naj- 
ęołu dniowych zgromadzili się mieszkańcy . potworniejszego barbarzyństwa i z dzicze
miasta Lublina w» oczekiwaniu na uroczy­
stość odsłonięcia pomnika, wystawionego 
Jcu czci bohaterskich żołnierzy Armii Czer­
wonej, poległych w walce o wolność Związ­
ku Radzieckiego i Demokratycznej Polski.

Na uroczystość odsłonięcia pomnika 
przybył minister informacji i propagandy 
ob. Stefan Matuszewski.

Ministrowi towarzyszyli: przewodniczą­
cy WRN oto. Ozugała, wojewoda lubelski 
ob. Rózga, dowódca DOW gen. Bewziuk, 
przedstawiciel MRN oto. ob. Dymowski i

nia, wobec którego blednie wszystko, -co 
dotychczas tym mianem nazywano.

Jedyną nadzieją, jaka krżepilanas w cza­
sie niewoli, która dodawała siły naszym par 
tyzantom i bojownikom o niepodległość, 
więźniom obozów koncentracyjnych i lud­
ności przemocą wywiezionej z kraju — 
była bohaterska postawa i walka Armii 
Czerwonej, nawet wtedy, kiedy front był 
daleko od naszej Ojczyzny, sercem 1 my­
ślami byliśmy z żołnierzami tej Armii, 
sercem i myślami byliśmy z żołnierzami

miasta Lublina : polskimi, którzy walczyli u boku. żotoiie-

Na zakończenie swego przemówienia 
min. Matuszewski w imieniu Rządu Pol­
skiego i Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej złożył hołd pamięci poległych 
bohaterów Armii Czerwonej.

Następnie przemawiali: w imieniu Okrę­
gowej Komisji Zw. Zaw. ob. Bogusławski, 
Wojska Polskiego ppłk. Jekiel 1 Armii 
Czerwonej ppłk. Ponomariow.

Po przemówieniach złożono wieńce od 
Armii Czerwonej, Wojska Polskiego, PPS, 
Zarządu Miejskiego, Wojew. Komitetu 
PPR, Rady Miejskiej, Miejskiego Komite­
tu PPR, Zjednoczenia Przemysłu Skórza­
nego, Zw. Zaw. Kolejarzy, młodzieży szkol-Petruczynik, prezydent

inż. Wodarski. Irzy radzieckich. Pod Moskwą i Stalingra- * nej, PCK, fabryki „Plon", Zjedn. Przem.
Wokół pomnika zebrały się delegacje 1 dem, nad Wołgą I  nad Dnieprem roaetrzy- 'Cukrowniczego, Stronnictwa Demokra- 

pocity- sztandarowe, partie polityczne, I gały się losy tej wojny, jak również losy Pol- j tycznego, Okręgowej Komisji Zw. Zawo- 
związki zawodowe 1 organizacje społeczne, gki. Byliśmy: pełni podziwu dla bohater-

Po odegraniu hymnów — radzieckiego i stwk żołnierzy Armii Czerwonej, dla stra- 
polakiego, przemawiał imieniem partii po- j tegii jej dowódców, którzy pierwsi swoimi 
litycznych wiceprezydent m. Lublina ob. - czynami potrafili dość szybko zniszczyć 
Krzykała, który w zakończeniu swego mil o niezwyciężoności armii h::!erowsktej.

dowych, Związku Nauczycielsiwe. Polskie­
go, skarbowców, LSS i fabryki '„Karwina-’ 
Trzyniec", pó ezym udano się na cmentr.rz, 
gdzie złożono wieńce na grobach poległych 
żołnierzy pobici cii i radzieckich.

OgTREEŻENlB. '
Wobec surowych sakaaów konystanla 

fn ez ludność cywilną z samochodów woj- 
•Deowyoh, władze wojskowe ostrzegają, że 
ludność cywilna korzystająca nieprawnie 
* samochodów wojskowych naraża się na 
ąreaztowanle, konfiskatę przewozu towa- 
6ów, oraz wysadzenie a dała od osiedli.
_ P o d s t a w a :  Rożka* m  Wiceministra 
wrony Narodowej nr -lOB s dnia 18 grod- 
nl a 1948 ». „ 80

przemówienia powiedział: „Pomnik' ten, ' Stworzyli oni tym samym już w pierwszej 
■to wyraz wdzięczności mieszkańców Lubił- fazie tej wojny nieoceniony wprost kapń- j 
na fila- Armii Czerwonej, wspólna ofiara tał morałny wiary .w celowość i beapośred- 
towi żołnierzy polskich i radzieckich, to - nią konieczność waiki okupowanych kra-
wyraz przyjaźni bratnich narodów, za­
wartej w okresie największego natężenia 
sił w walce o wolność ze wspólnym wro­
giem".

Z kolei przemawiał min. Matuszewski.
„Na ziemi, naszej rozsiane *ą groby żoł­

nierzy Armii Czerwonej, którzy polegli w 
walce s nawalą hitlerowską aa wolność 
swojej Ojczyzny i za wolność innych na­
rodów, W tej Ikntoie również i ze wolność 
Polaki.

W większości swojej padli oni bezimien­
nie jak wszyscy żołnierze podczas każdej

jów. Jeżeli cała epopeja wielkiej wojny -na- 
ro<k»wej Związku . Radzieckiego stanowić 
będzie wyjątkową kartę w dziejach ludz­
kości ,to nam Polakom w pamięci zosta­
nie na zawsze, "fakt uwolnienia ziemi na­
szych w czasie ofensywy letniej 1844 roku 
1 atmowej w 1846 roku. Był to bowiem 
nasz powrót do życia, nasze odrodzenie.

Jeżeli mówimy dzisiaj o wiekuistej przy­
jaźni polsko - radzieckiej, to zdajemy so­
bie sprawę, że niepotrzebna tu je*t nikomu 
jakaś troretyczna argumentacja, bowiem 
argumenty tej przyjaźni pisane są krwią

wojny. Ich ofiara nosi jednak na sobie żołnierzy radzieckich, którzy zginęli w 
piętno HOMgófoej wielkości. Rozstrzygnę- 1 walce z dziczą hitlerowską na naszej zie­
la ona bowiem o losach całej naszej cywd- ' mi. 8ą one wysnute ze wspaniałego bra- 
MaaejL My, Polacy, jesteśmy tego może ' teistwa broni żołnierzy polskich 1 radziec- 
bendaiej świadomi, aniżeli każdy inny na- ! kich w walce ze wwpótaym wrogiem, o 
ród. Nasze ziemie stały się bowiem ponu- ' wspólną sprawę. .
rym cmentarzyskiem milionów ludzi przy- | Pomnik, wystawiony żołnierzom Armii 
wożonych ze wszystkich krajów. Martyro- Czerwonej w Lublinie ma dla nas szcze- 
łogia ich podobnie jak męczeństwo najlep- gólną wymowę. Tu bowiem powstały zrę- 
azych jiynów naszego narodu przejdzie do by odrodzonego państwa polskiego, tu by- 
historii jako zjawisko jedyne w swertm ro- ła siedziba pierwszego rządu 1 izeczypoepo- 
dzaju. Miarą swoją przekracza to wszysU 1 litej, centrum życia polskiego po uwolnie- 
ko, co dotychczas naaywałlńmy barbarayń- ' ntu części ziem naszych. Tu rozpoczęliśmy 
stwem, czy bestialstwem. Przekracza to realizację programu demokratycznego, re- 
W ogóle możliwości ludzkiej wyobraźni. * s.lizację manifestu lipcowego i*KWN-n .

D K O H N K  O G Ł O S Z E N IA  |— -w ........ .
FOTOGRAFIKA Ignacy Płażewski (daw­
niej Siedlce), znowu wysyła starym i no­
wym klientom WSZYSTKO DO-FOTOOTA- 
FII pocztą za zaliczeniem. Wykonuje prace 
amatorskie. Napisz list: Łódź, Piotrkowska 
132. 2191
UWAGA ktrPĆY 'PRZEMYSŁOWCY! Po 
lecamy po cenach najniższych barwniki, ul 
tramarynę, karbid, świece, terpentynę, ua 
łafonię,. kleje, artykuły garbarskie, malar­
skie, mydlarskie itp. chemikalia. Warszaw­
ska Składnica Chemiczna, Warszawa, Mar­
szałkowska 113. 2205
BUCHALTER- - ' bilansWta* przyjmie zaję­
cie w godzinach wieczorowych. Wiado­
mość telefon 33-28 , 19
POSZUKUJEMY elektromontera obezna­
nego z przewijaniem transformatorów na 
stanowisko majstra w warsztacie. Pożąda­
ny pracownik samotny. Warunki do umo­
wy. Podania z życiorysem,- odpiearni świa­
dectw i żądanymi warno fcąml .przesyłać:. 
„Lubzel", Lublin — ni. Fabryczna 17.' 34
ADAPTER - Telefunken z płytami uprze? 
dam, Lubartowska 22. Perfumeria. 43
SKLEP zamienię „z ulicy LubartowfeAłej na 
Krakowskie Przedmieście. Warunki do o- 
mówlenta. Wiadomość „Gazeta ’ Lubelska", 
dział ogłoszeń. 44
PRENtJMERATORŻY. Zawiadamiamy, że 
prenumeratę na pisma 1 czasopisma ra­
dzieckie przyjmują placówki Towarzystwa 
Przyjaźni Pofcko - Rędrienkiej. Placówka 
■w Lublinie Krakowskie Przedmieście 78.
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„Klejnoty Buddy"
POWIEŚĆ DLA MŁODZIEŻY

Ale ja nie poznaję tej „Rajskiej wyspy", wonnego 
Cejlonu. Dawno zamarły wulkan poczyna dymić... 
Skąd U tych spokojnych, szczęśliwych ludzi wzięły się 
Hasła rewolucyjne?

— Z ludyj. Sani sreszlą przyznają ' się do związku 
3 indyjską partią wolności!

Bodaoó herbatę'i owoce. Rozmówa urwała się. Pani 
JNamt była zmęczona. Wkrótce też pożegnała przyja- 
alólfcę, żyeząe Jej: „dobrej nocy". Przybywszy jednak 
4o domu, opanowała się.'Wstąpił w nią dawny spokój. 
Zasiadła do fortepianu. Zaczęła grać ulubiony „Nok­
turn" Szopena, zapominając o rozpętanej burzy i wszel­
kim niebezpieczeństwie.’ Dzieci już spały pod czujną 
fipleka. służby, a mąż był daleko, w Londynie, więc nic 
Bśała żadnego powodu do niepokoju... 1 *"

Jednak John nie spał tej nocy. Twarz matikj, swruina 
I pfkygnęldóna kazała m i czuwać. Nic zrzucając ubra- 

' ita  siedział ze sztucerem w ręku, wsłuchu jąc śię w naj- 
ttajsśy szmer na dworze. Starał się odgadnąć, z której 
Miony mogło nadciągnąć niebezpiebzertsłwo. Ałe wkrót- 
ta m orzy ł gó sen. Broń wysunęła mu się z ręki, a gło- 
tra opadła h« poduszki...

Naaajutrz zbudził go głos matki, pochylonej aad lóż- 
felaaa. W oćtaangnleniw siadł na pościeli.

—- Oo ty wyprawia**, iołml Jak mogłeś, nie ro*«- 
tfasaasy się poprzednio, udać się na spoczynek? I to

jeszcze do tego z bronią w ręku! O nieszczęście w ta­
kim wypadku nie trudno!

— Czuwałem, m am usiu i lak zmorzył mię sen —
odparł, zarumieniony, poprawiając na sobie zmiętą ma­
rynarkę.

— Możesz spać spokojnie, mój synu. Nic grozi nam 
przecież nic złego! — rzekła jakimś nieswoim głosem. 
Polmn pocałowała Johna w czoło. — Zresztą mamy 
troskliwą opiekę! — dodała.
. — Ja spełniam tylko swój obowiązek’
. __ Obowiązek? — zdziwiła się.

— Bo widzisz mamusiu, js  dałam tatusiowi słowo 
dżenlelmena, że zastąpię go podczas jego nieobecności, 
troszcząc śię o rodzinę...

Mój ty-mały /.opiekunie"!- — szejnięła z czułością, 
pieszcząc głowę chłopca. —— W takim razie poddaję się 
pod twoje rozkazy...

John porwał malkę za szyję, obsypując jej twarz po­
całunkami. „Bądi spokojna, droga mamo. Wszystko 
ułoży'się jak najlepiej. Zresztą mamy leż za sobą
1 Stefka Sowińskiego. A to dzielny chłopiec!!! 0 r

Chciała zwierzyć się synowi ze swej wielkiej troski, 
a jednocześnie zapytać, jak postąpiłby, będąc w jej 
-położeniu? Ale zaniechała tej myśli. „To przecież dziec­
ko i do tego' jeszcze: droższe, najdroższe!", pomyślała, 
wpatrując się w stalowe, czyste oczy Johna. „Niechaj 
więc nie marwi śię przedwcześnie. Zresztą ten chłopiec 
i tak przeczuwa niebezpieczeństwo, skoro sypia w ubra­
niu, czekając na coś nieokreślonego!!!

Poparu dniach życie w domu państwa Nlsonów wtó- 
ęiło do poprzedniego tbwiu. 'Gdzieś rozwiały się powoli 
troski, obawy i złowieszcze przeczucia. Pod wpływem

radosnego słońca, bujnej rajskiej przyrody i wielkie;,>« 
tempa miejskiego życia, zatarła się groza niebczpieczeii- 
»lwa. Było to w pierwszym rżędkie, dztałnnie czaru Cej­
lonu, ale i wpływ dyrektora Sowińskiego, który potrafił 

, uspokoić panią Nilson, zapewniając jej ochronę domu 
; przed wszelkimi ewentualnościami.

John również, zmniejszył swą czujaiość. I znowu ra- 
j zt-m ze Stefkiem Sowińskim zajął się planowaniem wy­
prawy do kraju Weddów, a w wolnych od pracy chwi­
lach fotografował znwzięćie, przygotowując się w ten 
sposób do sWej przyszłej ekspedycji filmówej w głąb 
tajemniczej dżungli. S tefanzaś uprawiał wioślarstwo, 
nie zap<jłninając też i o strzelbie. A strzelał coraz cel­
niej, czym clihibił się przed rodziną i przyjactetanu
' W rozległym (bumu państwa Nikt on ów najgorzej oza- 

’ ła się mała Elżbietka. Ta słabła ceraz bardziej. Na bla­
dej. mizernej twarzyczce znać było chorobą. Lekarz dał 
środki przeciw anemii, ale te nie skutkowały, dziew­
czynka clmdła z dnia na dzień. W jej podkrążonych 
oczach czaił się omglony smutek. Zaimawt bawić się 
wesoło, siedziała nieruchomo na ogrodowej ławce, wpa­
trując się uparcie w jedno i to żarno miejsce. W taikiali 
chwilach pięknością swą przypotninała anioła. Zwłasz­
cza wtedy, gdy nad złotą, skądzienawianą g^wą za­
palała się auraola słońc*... Jedynie jeszcze M n mogła 
ją zainlcresować, a nawet rrwtśmieśkyć. . ... .„

Stan ten zaniepokoił matką, która ,wytężała wszyst­
kie siły, by ratować chore dziecko. Elżbietka jcdt»a)c 
twierdziła uparcie, że nic jaj nie jest. Jwt zupełnie 
zdrowa. Tylko nie lubi biegać, bawić się i hałasować 
To bowłatn ją drażni... . .  ,
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